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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A ZSRR.

P rasa  sow iecka  z  12 V11 zam ieszcza d ep eszę ag. 
„ la s s  z W arszaw y o przyjęciu  w  p oselstw ie  sow iec- 

iem  w  W arszaw ie, na którem  R adek zetk n ął się  z
przedstawicielami prasy polskiej.

Ceske Slovo 13.VII w art. p. n. „Zmieniają się 
czasy a udzie również" podaje przebieg wizyty Ka
rola Radka w Warszawie i podkreśla, że przez szereg 
lat Radek jeździł do Berlina przez Polskę, lecz nie 
miat odwagi wysiąść z wagonu, gdyż znalazłby się za
raz w więzieniu, a teraz przestał być on dla Polski 
czerwonym straszakiem, a przeciwnie znalazł się on 
również w gronie przeciwników rewizji traktatów.

Slovak 13.VII podaje wiadomość o pobycie K. 
Radka w Polsce i zaznacza, że pozostanie on tutaj 
kilka tygodni.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Volkischer Beobachłer 13.VII podaje w koresp. 

z JYatowic dalsze szczegóły o zajściach między mło
dzieżą niemiecką a powstańcami polskimi oraz o 
skardze Volksbundu, złożonej prez. Calonderowi.

ziennik zaznacza, ze jeden Niemiec miał być nokłó- 
ty na oczach policji polskiej.
n r  v o w 6 '? 1'1™ '1 1 4 'Y U  tw  k o r e s P -  z Warszawy podaje przebieg procesu działaczy politycznych, który pow
tórnie rozpatruje sąd apelacyjny i zaznacza, że po za
padnięciu wyroku będzie to już ostatni akt t. zw, 
sprawy brzeskiej.

Vecerni Ceske Slovo 12.VI1 zamieszcza artykuł, 
w którym dowodzi, że dotychczas Rosja była oddzie
lona nieprzebytym murem od Europy, który to mur 
teraz pod wpływem niebezpieczeństwa, zagrażające
go ze strony Niemiec, doznaje szczerb, jakie zapocząt
kował pakt wschodni. Wobec tego, należy się bliżej 
zastanowić, jakie kraje stanowią pomost z Europy do 
Rosji i za taki pomost uważa autor Małopolskę

wschodnią. Autor stara się przedstawić stosunki w 
Małopolsce wschodniej i wykazuje, jak wiele cierpi 
ludność z powodu żydowskiego wyzysku. Nową for- 
mą tego systemu jest spekulacja dolarowa, gdyż Ży
dzi wykupują dolary od ludności, wystraszonej spad
kiem dolarów, po 4 zł. a sprzedają je do Rosji po 
7 złotych.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Lietuvos Aidas 12.VII w artykule, nawiązującym 

do odbytej w Tallinie przed paru tygodniami konfe
rencji prasowej litewsko - łotewsko - estońskiej, na 
której zostały powzięte dalekoidące uchwały w spra
wie zacieśnienia współpracy prasowej między Litwą, 
Łotwą i Estonją, podkreśla, że społeczeństwo Łotwy i 
Estonji zupełnie prawie nie orjentuje się w sprawie 
sporu litewsko-polskiego o Wilno i pisze: Litwa nie 
żąda, by prasa Łotwy i Estonji prowadziła propagan
dę za poparciem narodu litewskiego w jego walce o 
Wilno, — Litwa prosi jedynie prasę tych państw o to, 
by przynajmniej zachowała milczenie w sprawie wi
leńskiej i nie szkodziła interesom Litwy; jeśli Łotwa 
i Estonja chciałyby zostać serdecznemi przyjaciółka
mi Litwy, to drogą prowadzącą do tego jest zazna
jomienie się przez te państwa z problematem wileń
skim i uświadomienie w tym względzie swych społe
czeństw.

Siegodnia 12.V11 zamieszcza oświadczenie łotew
skiego ministra skarbu Annusa, wedle którego Łotwa 
bynajmniej nie ma zamiaru odstąpić od parytetu zło
ta i nie zamierza wystąpić z „bloku złotego", jak 
również deklarację min. Zawadzkiego, że Polska nie 
zamierza wejść na drogę eksperymentów walutowych. 
Dziennk zaznacza, że państwa bałtyckie i Polska po
zostały wierne walucie złotej. W yjątek w tym wzglę
dzie stanowi jedynie Estonja, która odstąpiła od pa
rytetu złota, co nie przyniosło jej żadnych korzyści.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
T ' V  l  l WSCHODNI, (I. B.) pisze, że wiadomość o podpisaniu paktu
L hcno de raris 13.VII w koresp. z Belgradu wschodniego nie wywołała wielkiego wrażenia w tu-





tejszej opinji publicznej. Jugosławja, żywiąca ciągle 
jeszcze życzliwe wspomnienia o Rosji carskiej, jest 
temsamem wrogo usposobiona względem nowego regi- 
me'u, ale rząd musi się dostosowywać oczywiście do 
polityki swego sprzym ierzeńca — Rumunji. W zgląd 
na Rumunję był też jedyną przyczyną zawarcia przez 
Jugosławję tego paktu, jej samej bowiem, jako nie 
graniczącej z Sowietami, w ystarczająco zapew niały 
pokój Polska i Rumunja. Czekając na wejście w ży
cie paktu  wschodniego, Jugosław ja zwleka z naw iąza
niem stosunków dyplomatycznych z Sowietami.

Litovskij Gołos 10.V11 (Kowno) w artykule, po
święconym paktowi wschodniemu, pisze: ,,Pakt ośmiu 
Państw po tem, jak się przyłączyła do niego Litwa, 
stał się paktem  dziewięciu. W  ten sposób został zam k
nięty pierścień dokoła Niemiec, które pozostały izolo
wane w środku Europy. Litwa podpisała ten pak t o- 
statnia; spowodowane to było tem, że przez długie 
lata Litwa, była związana z Niemcami wspólnością in
teresów politycznych. Litwa przez szereg długich lat 
była tą  skałą, o k tórą się rozbijały fale wpływów 
Francji w Europie W schodniej. Za tę przyjaźń Niem
cy płaciły Litwie czarną niewdzięcznością1‘. W końcu 
dziennik pisze o ignorowaniu przez Niemcy państw o
wości litewskiej i podkreśla, że Litwa m usiała wresz
cie poważnie zatroszczyć się o utrzym anie swej nie
podległości i przystąpić do paktu, który „gwarantuje 
pokoj na wschodzie Europy, a tem samem najlepiej 
chroni interesy Litwy przed agresją hitlerowców".

PAKTY NIEAGRESJI, 
i . P °Pulaire 12.VII w koresp. własnej z Rzymu 

donosi o toczących się tam  rozmowach między Teftik 
Ruszd. - B eyem  a Mussolinim. Korespondent przy- 

f t ! ! ZCZ£l \ Ze W rozmo.wach tych została poruszona kwe- 
stja  paktu nieagresji między Rosją a M ałą Ententą. 
ita tja  wykazuje duże zainteresowanie stosunkiem T ur
cji do m ałe, Ententy, co zresztą jest rzeczą zrozu-
oraz Ze na bllskie P °dPisanie paktu 4-choraz ze względu na spodziewaną reorganizację Euro
py Centralnej. Równocześnie z powyższemi m iały tak- 
e miejsce rozmowy Mussoliniego z ambasadorem  so

wieckim na temat mającego wkrótce zostać zawartym  
włosko-sowieckiego paktu nieagresji. W edług pogło
sek krążących w prasie włoskiej, Sowiety zam ierzają 
podpisać z A ustrją  taki sam pakt nieagresji.

Le Petit Parisien 13.VII w depeszy z Rzymu, do
noszącej o rozmowie tureckiego m inistra spraw  za
granicznych z Mussolinim, sądzi, wobec braku oficjal
nego wyjaśnienia, że omawiane tam były wszystkie 
aktualno zagadnienia polityczne, zmieniające dotych
m u,e r L SY C,^ ? °  tTCZną Eur°PY- Dziennik infor-
wieckiego^Padimrilc'11̂ 1 rozmowach ambasadora so- w atiomkina z Mussolinim, podkreślając że
wszystkien^0̂  P° 7 szana M a podobno przede-
kiego ’a P nieagresp włosko-sowiec-

PAKT CZTERECH.
to n  „nlV 12'VIJ  W a r t  wst- naczelnego redak-
ność ksnItfoneg°  p° ? reśla- że °hazało się, że zdol-
DoHtvki M? P ™ dyYania jest zale t^ Podstawową poi tyk, M ussoliniego A u to , przypomina przeszkody,
na jakie napotykał pakt czterech, z których najwięk-

u sL w an o ar° ganCki” ^  ^  Ententy- do kiórego 
S k  Tak M ° 7 ,eZ ^ C1̂ nąć Polskę, i pisze: A jednak 
d e  że n- Entent?- musiała przyznać wresz-

n.ie m02na mówić o Europie C entralnej bez 
in AWftnia " iazaIe2ności i praw a do warunków rnzwo 
ju A ustrji i Węgier, tak samo Polska musiała przy- 
nac, ze me odpowiada jej przyłączenie się do M ałej 

Ententy, a ze natom iast jest dla Polski do przyjęcia 
rezygnowanie z uprzedzenia antyhitlerowskiego dla

natychmiastowej stabilizacji normalnych stosunków z, 
nowym niemieckim systemem rządów nawet w najbar
dziej trudnym  problemie, a mianowicie — gdańskim. 
Można stwierdzić, iż to uregulowanie stosunków na  
granicy wschodniej stało się największem autom atycz- 
nem zaprzeczeniem wszystkich interesownych prze
ciwstawień się, zmobilizowanych z okazji propozy
cji M ussolini‘ego, które liczyły naturalnie na niemo
żliwy do załatw ienia groźny konflikt niemiecko-pol
ski, gdy pakt czterech przewidywał właśnie coś p rze
ciwnego. Nie dość tego. Pakty  nieagresji, zaw arte 
przez Rosję z państwami sąsiedniemi, a w które Pol
ska włożyła tyle starań  z tą  samodzielnością, do któ
rej ma prawo, a której zdaw ała się jej odmawiać in
teresowna solidarność M ałej Ententy, są wypełnie
niem polityki uporządkowania stosunków z Rosją, któ
re właśnie Mussolini pierwszy zapoczątkował w E u
ropie. A utor porusza w d, c- bankructwo licznych kon- 
ferencyj, wykazane w Londynie i Genewie, i kończy: 
W  zdarzeniach, na które pobieżnie wskazaliśmy i w 
innych z niemi złączonych, zebrane doświadczenie 
zgadza się nieuniknienie z dyrektywam i Mussolini'ego, 
zawartemi w pakcie czterech. Zbiera on teraz słusz
nie uznanie za swoją m ądrą politykę m iędzynaro
dową.

ZBROJENIA.
Daily Herald 11.V II  w ystępuje pod adresem  hitle

rowskich Niemiec z oskarżeniem, że budują wielką 
flotę powietrzną rzekomo handlową, lecz która wbrew 
postanowieniom traktatów  może być w każdej chwili 
zamieniona na wojenną. Aeroplany niemieckie, które 
obsługują wiele linij europejskich, mogą w razie woj
ny zbombardować stolice państw  sąsiednich. „Luft
hansa w ciągu 7 miesięcy wydała 600.000 funtów 
sterl. na zakup nowych aparatów , jest najlepiej wy- 
ekwipowanem towarzystwem lotniczem na świecie i 
posiada najszybsze aeroplany. Dziennik stwierdza, że 
rzekomy najazd samolotów na Berlin i inne miasta 
niemieckie był pretekstem , do którego uciekł się Goe- 
ring celem usprawiedliwienia powietrznych zbrojeń 
Niemiec.

Prawda 12.V11 donosi z Tokio, że japoński sztab 
generalny opracował program rozbudowy floty japoń
skiej. Przew idziana jest budowa 33 nowych okrętów 
wojennych, których koszt ogólny wyniesie 350 miljo- 
nów jen. Prasa  w yraża przekonanie, że ministerstwo 
skarbu nie będzie sprzeciwiało się urzeczywistnieniu 
tego programu.

FRANCJA A WŁOCHY.
Le Matin 13.VII w depeszy z Rzymu wyjaśnia, 

że projektow any przyjazd tam prem jera D aladier’a 
ma mi®ć na celu rozpatrzenie i wspólne omówienie 
problemów międzynarodowych, dotyczących F rancji 
i Pm sa włoska szeroko kom entuje mowę Da-
ladier a w A pt oraz jego zapowiedź, że będzie on 
prowadzić politykę zbliżenia francusko - włoskiego- 

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Le Populaire 12.V II  w art. wst. (O R osenfelda), 

nawiązującym  do oświadczenia min- Fricka, twierdzi, 
że t. zw. „koniec rewolucji" jest wycofaniem się H i
tlera z danych przez niego obietnic w dziedzinie go
spodarczej i społecznej, których nie może dotrzy
mać. A utor artykułu wątpi, czy uda się Hitlerowi u- 
spokoić teraz masy, które sam wzburzył.

Prawda 12.V1I donosi z W iednia za „Rote Fah- 
ne , że m iędzynarodowa komisja śledcza, powołana 
do wykrycia podpalaczy Reichstagu, doszła do wnios
ku, że Reichstag został podpalony przez grupę 35 
szturmowców, którzy przedostali się do gmachu przez 
korytarz podziemny. Rozkaz podpalenia został wy
dany przez Goeringa.





N eue Freie Presse 13.VI1 zam ieszcza art- w s i, w 
k tórym  za jm uje  się sp raw ą zaw ieszenia w yp ła t p rzez 
w ielką firm ę w ydaw niczo-reklam ow ą „R udolf M asse" 
w Berlinie. D ziennik zaznacza, że zachw ianie się te 
go przedsięb iorstw a w ykazało, jakie n iebezpieczeń
stwo tkw i w system ie w ew nętrznej unifikacji, wywo
łu jące j pow ażne szkody w przem yśle niem ieckim  m e
talow ym , teksty lnym  i innych, z pow odu czynionych 
ze względów politycznych zm ian na naczelnych s ta 
nowiskach.

HITLERYZM A  FASZYZM.
R eichspost 13.V II zam ieszcza art. wst- p. n. „N a- 

zionalsozialism us und Faschism us", w k tórym  pisze 
o odczycie, jaki wygłosił min, Goebbels w W yższej 
Szkole Politycznej w Berlinie, o idei faszyzm u. G oeb
bels pow iedział m. in.: „ Jestem  najzupełn ie j p izeko- 
nany, iż po lityczny  k ierunek, nazyw any we W łoszech 
faszyzm em  a  w Niem czech narodow ym  socjalizm em , 
stopniow o zdobędzie ca łą  E uropę i od przełom u wy
wołanego przez te  po lityczne zjaw iska będzie zależeć 
przyszłość naszej półkuli". N astępnie robił Goebbels 
nacisk na różnice, jak ie  zachodzą m iędzy nar. socja
lizmem a faszyzm em ; uw aża jednak, że obydwie ide- 
je m ają  jednakow e duchowe pochodzenie. H itler, ja 
ko teo re ty k  polityczny, uczył się u  M ussoliniego i za 
jego p rzyk ładem  postaw ił w swej akc ji politycznej na 
p ierw szy p lan  zap a ł narodow y; trzeba jednak  zw ró
cić uwagę, że faszyzm  był następstw em  zw ycięstw a 
w łoskiego 1918 r., gdy tym czasem  podniesienie ducha 
narodow ego niem ieckiego w ypłynęło  jako re ak c ja  ze 
strony  zw yciężonych przeciw ko poniżeniu w yw ołane
mu przez narzucone trak ta ty . N aród włoski już m niej- 
więcej osiągnął swe asp irac je  „ I ta lia  un ita". Niemcy 
zaś chciały uzyskać w yrów nanie swych s tra t w ojen
nych; dlatego też objęcie w ładzy  p rzez H itle ra  zosta
ło  zupełn ie inaczej p rz y ję te  w świecie, aniżeli u trw a
lenie faszyzm u we W łoszech. Faszyzm  w kw estjach  
rasow ych nie chce nic w iedzieć o jakichś w yższych, 
czy niższych rasach  w społeczeństw ie włoskiem . 
D ziennik zaznacza, że m oże najw ażniejszym  punktem  
w tych  kw estjach  jest stosunek, jaki ułoży się m iędzy 
kościołem  i państw em , co bardzo  zręcznie u regulo
w ał M ussolini; obecnie zaś —  po zaw arciu  ko n k o rd a
tu  niem ieckiego z W atykanem  —  okaże się, czy H i
tle r  będzie w stan ie  naśladow ać po litykę kościelną 
M ussoliniego. „R eichspost" konkluduje, że duch, ja 
kim jest ożywiony narodow y socjalizm , w skazuje, iż 
m a on tylko bardzo  d aleką łączność z faszyzm em .

KONFERENCJA LONDYŃSKA.
Le Quotidien 12.V1I w art. wst. (Wiktora Sa- 

maret a ) , u w a ża , że n ies łu sz n e m  jest u ta r te  p o w sz e c h 
nie przekonanie, iż wina za nieudanie się konferencji 
londyńskiej spada całkowicie na Stany Zjedn. A. P. 
Autor jest zdania, że błędem ze strony M!ac Donalda  
było zwoływ anie konferencji w czerwcu. Prez. Roose
velt, przeciwstawiając się delegacjom 66-u państw ze
branych w Londynie, ulegał konieczności kontynuowa
nia pracy nad wprowadzeniem w życie swego donio
słego planu, mającego przywrócić równowagę gospo
darczą w Stanach Zjednoczonych. Zadanie, którego 
się podjął prez. Roosevelt, jest olbrzymie i bardzo ry
zykowne. Niewiadomo czy miała rację Ameryka, któ
ra stworzyła w łasny plan odbudowy gospodarczej 
państwa, nie czekając na wyniki konferencji m iędzy
narodowej, ale należało to wziąć pod uwagę przed 
zwołaniem konferencji. Zwalanie winy na Amerykę 
dlatego, że nie chce ona odstąpić od programu, dają

Brukarnia „Kadra", Warsaawa, Długa 50. Telefoa 11-00-30.

cego już dobre rezu lta ty , jest —  zdaniem  au to ra  —  
niesłuszne i niespraw iedliw e.

SYTUACJA GOSPODARCZA W  ANGLJI.
D aily Telegraph 11.V II  tw ierdzi, że cyfry  d o ty 

czące bezrobocia, ogłoszone przez angielskie m ini
sterstw o pracy, św iadczą niew ątpliw ie o ożyw ieniu 
gospodarczem - W końcu czerw ca liczba bezrobotnych 
w ynosiła 2.438.000 t. j. o 309.000 m niej, aniżeli p rzed  
rokiem . O żywienie d a je  się odczuć w ciężkim  przem y
śle, co św iadczy o jego trw ałości. S y tu ac ja  p rzem ysłu  
po lepszy ła się z resz tą  n iety lko w A nglji ale na ca
łym  świecie.

SYTUACJA POLITYCZNA W  KŁAJPEDZIE. 
LITW A A  NIEMCY.

Lietuvos Żinios 11.V II  w  obsz. a rt. in form ują o 
podjęciu  na całym  obszarze k ła jpedzk im  przez s tro n 
nictwo hitlerow ców  szerokiej akcji, sk ierow anej p rz e 
ciwko Litwie i ludności żydow skiej. D ziennik p o d k re
śla, że podczas uroczystych podejm ow ań przez N iem 
ców k ła jpedzk ich  w ycieczek niem ieckich z R zeszy o- 
tw arcie w ypow iadane są groźby pod adresem  Litw y 
oraz sk ład an e  są przysięgi, głoszące, iż w roku p rz y 
szłym  Niem cy z R zeszy rów nież p rzybędą do K ła jp e 
dy, a le  już nie w celu bliższego poznania k ra ju  k ła j-  
pedzkiego, lecz „w celu w yw ieszenia na tern od w ie
ków niem ieckiem  tery to rju m  sz tan d a ru  h itlerow sk ie
go." W  końcu dziennik zaznacza, że w obecnych w a
runkach  panoszenia się żyw iołu niem ieckiego jest nie 
do pom yślenia prow adzenie jak iejko lw iekbądź p racy  
k u ltu ra ln e j litew skiej w k ra ju  k łajpedzkim .

L itew ska  prasa o p ozycyjna  z 11V I1 , w zw iązku 
z bezpodstaw nem  aresztow aniem  w T ylży p rzez  p o 
licję niem iecką przyw ódcy jednego z k ła jpedzk ich  
oddziałów  „szaulisów ", J . D augirdasa, dom aga się 
od rząd u  ostrego w ystąp ien ia przeciw ko ustaw iczne
mu aresztow aniu  p rzez h itlerow ców  obyw ateli litew 
skich, u da jących  się do Niem iec; p ra sa  w yraża obu
rzenie, zw łaszcza z pow odu zadaw ania  aresztow anym  
przez ta jn ą  policję  niem iecką py tań , odnoszących się 
do osoby prez. Sm etony, b. p rem je ra  W oldem arasa  
oraz stanu  liczebnego i uzbro jen ia  poszczególnych o d 
działów  „szaulisów " i w ojska litewskiego. ,

Volkischer Beobachter 13.V II  w koresp. z Kowna 
pisze, że ogłoszone nowe litewskie postępowanie są
dowe wkracza w dotychczas obowiązujące sądowni
ctwo na terenie K łajpedy i w yłącza z zakresu jego 
w ładzy szereg dziedzin sądowych, jak sprawę ochro
ny państwa i obowiązku służby wojskowej, sprawę 
wykroczeń urzędniczych i cały szereg spraw cyw il
nych. Od chwili uprawomocnienia się ustawy, t. j. od 
15-go września r. b. sprawy te będą podlegać naczel
nym władzom litewskim- Dziennik podkreśla, że to 
posunięcie rządu litewskiego jest świadomem ograni
czeniem i naruszeniem samorządu K łajpedy.

SYTUACJA POLITYCZNA W JUGOSŁAWJI.
D eutsche A llg . Ztg. 14 .V II podaje wiadomość o 

rozporządzeniu banatu Drawy, zabraniającem uży
wać języka niemieckiego w urzędach i zabraniającem  
urzędnikom załatw iać interesantów, nie znających ję
zyka slawońskiego. Rozporządzenie jest motywowa
ne tern, że ludność miała czas przez kilkanaście lat 
od uwolnienia kraju od okupacji austrjackiej do nau
czenia się języka urzędowego. Dziennik podkreśla, że  
to „drakońskie rozporządzenie jest nowem ogniwem  
ucisku szkoły niemieckiej i niemczyzny w Jugosław- 
ji-.. Największą szkodę odniesie tylko państwo, które 
w ten sposób traktuje swoje mniejszości narodowe".

D rak tw au  m  prawach rchapiaa




